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Z Do.latkami kosztuje  
p renum erac ie :  B e z  p o ­

c z t y :  kw arta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent.
Z p o c z t a :  k w a rta ln ień z ł.;
miesięcznie lz ł .  75 c. w . a.

(O fiary na pogorzelcom.)
Na wsparc ie  dotkniętych j fo/arem mieszkańców miasteczka

Mutcy wp łynęły  dalej nas tępujące ofiary w d rodze  sk ła dk i :  W  po­
j e c i e  K opyczyńsk im  19 zł.  3 ' / ,  c., w powiecie Dembickim  9 zł. 
«0 c.; v\ powiecie Gwoździeckirn  102 zł.  35 c.; w powiecie W oj- 
fticlcim 8 zł.  3 7 ' / 2 c w. a., i pieniądze te zos tały ju ż  odesłane 
p rze łożonemu powiatu rawskiego.

C. k. galic.  knmisya k ra jowa  do sp raw  osobowych miesza ­
nych urzędów powia towych mianowała p rowizoryczn ie  anskul tanta
sądowego Teofila Hanusiewicza  ak tua ryuszen i  powiatowym.

L.wów 1. października 1862.

Gmina miasta obwodowego  Stryja  pos tanowiła z godną uzna-  
,,,a gotowośc ią  do poparcia oświa ty ludu i w dobrae  zrozumianym 
własnym interesie  uzupełnić tamte jszą  dw uklasową  niższą szkołę
r ealną p rzydaniem t rzec iego roku ,  pozostawiając  j ą  j e dn ak ż e  w po ­
u c z e n i u  ze szkołą  g ł ó w n ą ,  a o raz  zamienić dotychczasową  szkołę  
t rywialną dla dziewcząt  w cz te rok lasową  g łówn ą  szko lę  dla dz ie w ­
cząt ,  p rzy jmując na siebie ca łkowicie połączone z tern koszta .

Dekretem wysokiego minis teryum stanu z 3go wrześn ia  r. b. 
D. 8 9 4 8  z o s t a ł o  j uż  p rzyzwolone  r o zs ze rze n ie  obudwu tych z a k ł a - '  
dów naukowych , a c. k. Namies tnictwo za r ząd za ją c  ich o t w o r z e ­
nie podaje za razem udowodnioną temi ofiarami t rosk l iwość  s t r y j -  

4*kiej gminy miejskiej  o podniesienie nauki Judu w swoim okręgu  
* wyrazem należytego uznania do wiadomości  powszechnej .

Część nicurzędowa.
Ł i v ó w ,  G. października.  Podając przed ki lkoma dniami w nu­

m e rze  pisma naszego s ta tys tyczny  wykaz  dzieci do sz k ó ł  wiejskich 
i l udowych u cz ęs zcz a j ący ch ,  zwróci l iśmy na to uwagę ,  iż większa 
część młodszego pokolenia po wsiach i miasteczkach nie korzysta  
niestety z dobrodzie js twa sz kó ł  eg zy s tu ją cyc h ,  a to z winy rodzi -  
p° 'v) pot rzebę nauki dla dzieci swych  nie pojmujących.  T u  dodać 
j e szcze  winniśmy,  że pot rzeba ro zkrzewien ia  oświaty miedzy ludem 
wiej sk im,  chociaż powszechnie  u z n a n a ,  doląd j ednak  zdaniem na- 
szem nie właściwie  u nas pojętą zns tał a.  W  l icznych a r tykułach  
1 k o res po nd en c ja ch  na k tó re  w dziennikach naszych natrafi l iśmy,  
za pa t rywano  się na oświa tę  ludu wiejskiego j edynie  ze  s t anowiska,  
Ze tak powiem poli tycznego,  nie pomnąc na to,  iż ksz ta ł cenie  ludu, 
jeżeli  ma być celowi odpowiedn ie ,  j edynie  na podstawie religii  i 
moralności  opar t e  być winno.  Mówiąc więc o ś rodkach r c z k r z e -  
wienia o św ia ty ,  proponowano zawiązywanie  s t o w a r z y s z e ń ,  k tó re  
we wszystkiem itinem przyda tne ,  tu j ednak  na nieby się nie zdały.  
Bo k ie runek  oświaly ludu g łównie władzy  duchownej  może być 
za da n i e m ,  do niej to r ząd szkó łek  wiejskich i nadzór  nad niemi 
na l eży ,  k s i ą d z ,  z szczy tnego swego  pow ołan ia ,  ojciec duchowny i 
nauczyciel  ludu, naturnlnem j e s t  ku ra to rem szko ły  wiejskiej  ; on to 
ucząc rodziców obowiązków względem dzieci,  naj skuteczniej  w sk a­
zać im może pot rzebę  dania im należytej  oświaty.  Lud nasz cho­
ciaż pod innym względem w ciemnocie doląd pogrążony ,  ma jednak 
wrod zo ne  uznanie rel igi jności  i wiary,  tylko więc na t le lego uzna ­
nia ksz ta ł c i ć go i na wyższym stopniu oświa ty pos tawić  go można.  
Wsze lka  inna droga do niczegoby nie doprowadzi ł a .  Nawet  pisma 
dla ludu wiejskiego wydawane ,  g łównie  duchem wiary i rel igi  t chnąć 
powinny,  jeżel i  włościanin nasz czytać  j e  i z czytania korzyś ć  od­
nieść ma. Pol i tyczne a nawet  i h is to ryczne  póglądy nie są tu na 
swojeiu miejscu,  j a k o  dla chłopka naszego  nie z r o z u m ia ł e ,  pojęciu 
jego j e szcze  nie dostępne.

Mówiąc o szko łach wiejskich i l udowych wskazal i śmy na s t o ­
sunek do nich dawniejszego dziedzica włości  a t e ra z  na jwiększego 
w niej właściciela z i em sk ieg o ;  idąc w pomoc plebanowi  miejsco­
we mu ,  sku teczn ie  on usi łowania jego wspie rać  moze.  To  jedynie 
pod względem sz kó łek  wiejskich możl iwe i n ieodzowne s t o w a r z y ­
sz en ie ;  gor l iwie z jednej  i z drugiej  s t rony  pojęte,  najzbawići iniej-  
Sze wyda owoce.  Ksiądz i dziedzic dawniejszy razem złączeni ,  w y ­
korzenić mogą opi ls two , tę na jwiększą p rz yw ar ę  ludu naszego,  
s , ojącą na zawadz ie  wsze lkie j  poprawie  bytu jego  i losu. Ju ż  r az  
przy innej sposobności  mówil iśmy o tern, iż życzyć sobie wypada,  
ażeby propiuacye u nas ze wzg lędu iia moralność ludu nie w s z ę ­
dzie w y d z i e r ża w ia n o ,  w a rędę  nie pu sz cz an o ,  a przynajmniej  s la-  
rflno się o sumiennych dz ie rżawców,  k tó rzyby  nie tylko na opi ls twie 
‘ Płopa zbogacić się pragnęl i .  Wzg ląd  na moralność i p rop iua to ra  
t e m bardziej  j e s t  t e ra z  konieczny,  iz dawniej sze przepisy o nie da­
waniu t r un k ów  na k r edy t ,  j uż  t e raz  nie obowiązują ,  a chłopek n. sz 
S-uby uje oprze  się nęcącej  go pokusie.  1 j a k że  po rodzicach,  k tó ­
rzy cały owoc swej  p racy przepi ją spodz iewać się m oż n a ,  Ze z r o ­
zumieją i pojmą po t rzebę  posclania dzieci swych  do szkoły  ? T a k

Ir.sercya w półkolumnie, 
drukiem  g-armonl, 7 cen ­
tów od w ie rsza .  — Reftla- 
macye są wolne od opłaty 

IM pocztowej.
1 a mii

więc chc iwy  i niesumienny p ropina tor  , to zdaniem naszem g łówny  
nieprzyjacie l  oświaty ludu w ie j sk iego ;  tego koniecznie cz łowiek iem 
sumiennym zastąpić t r zeba,  jeżel i  usi łowania ku jej r oz kr ze w ie n i a  
skutecznemi  hyc mają.

Z biegiem przyczyn  i sku tków ,  k tórych  ocenienie nie do nas 
tu należy,  stoimy pod wzg lędem oświaty ludu wiej skiego na daleko 
niższym stopniu j ak  wiele innych k rajów e y wil izowanej  Europy.  
Ale poznawszy  raz  jej  potrzebę,  mając zw ró con ą  uwagę na sp raw ę  
tę nader  u nas żywotną ,  spodz iewać  się mo ż em y,  iż dojdziemy do 
s tanowiska,  na k tó rem nas inne kraje p rześcigły ,  Idzie tylko o to,  
ażebyśmy właśc iwych  chwycil i  się ś r odków,  a ś rodkami  temi j e d y ­
nie być mogą indywidualna usilnośe , indywidualna ofiara i praca 
tych,  k tó rzy  w skutek  towarzysk iego  swego  położenia w  sp rawie 
tej  p r zodkować  mogą.

Monarchia Aastryacka.
K r a k ó w ,  2. października.  ( l\'oiry udminisłrutor biskupi.)
Ks. Gałecki ,  dziekan kapi tuły T arnow sk ie j ,  zosta ł  25go  z. m. 

p rekonizowany  w Rzymie na biskupa Amathurskiego  (na wyspie 
Cy p r )  in part.  i obejmie adinioisl racyę dyecezyi  k rakowsk ie j  o p r ó ­
żnioną przez  śmierć  ks Gładyszewicza .  W y b ó r  to ba rdz o  dla K r a ­
kowa  szczęś l iwy.  P r a ła t  wspomniany jako  zacny kapłan zdolny,  
w pra w ny  w adminis l racyi  sp raw  kościelnych,  Polak z u rodzenia i 
kochający swoją o jczyznę,  a przytem znany z lojalnego sposobu 
myślenia,  odpowiada rzeczywiście  t eraźn ie jszym s tosunkom.  "

Z l o r z o w , 4. października.  ( Obchód imienin N a jjaśn ie j­
szego P a n a .)  . -

Dnia dzisiejszego z rana odbyło się tu na cześć  imienin Jego
c. k.  Apostolskiej  Mości  u roczys te  nabożeńs two,  poczetn nastąpi ło 
w b ió rze  p rze łożonego  obwodu obdzielenie 6 inwal idów z funduszu 
p rzeznaczonego  na wsparcie inwrał idów z obwodu  z łoczowsk iego .  »

w ydzia łu  krajowego w  Czerniowcach.)
W C J f c e r i i i o w e a e l l  wydzia ł  k ra jowy napesiedzeniu odbyłem

d. 27.  września  b. r .  powzią ł  uclnvałę zapropo no wać  wys. c. k. 
mini ste ryum stanu,  aby z p rzypadających na Galicyę i Bukowinę 
19 miejsc fundacyjnych w akademii  Therez ianum,  20 miejsc w W i e ­
ne r  Neusz tadzk ie j ,  20 w inżynierskiej  akademii ,  t udz ież  10 w niż­
szych zak ładach wojskowych ,  oddzielono na Bukowinę wed ług  s t o ­
sunków  ludności  obydwu k ra jów,  2 miejsca fundacyjne w akademii  
Th cres ianum,  2 w Wiener  Neusz tadzkiej  akademii ,  2 w akademii  
inżynier skie j  i 1 w niższycli  za ładach wojskowych .

M  i e d e ń ,  5.  października .  (N o w in y  dworu. —  Stron­
nictwu to izbie deputowanych. —  Z a ra za  na bydło. —  Gimna- 
zyum komunalne w  Tryeście .  —  Objazd Węgier przez J E x .  
N am ies tn ika .)

P o w r ó t  Je j  Mości Cesa rzowej  z l schi  spodz iewauy jest  w p r z y ­
sz ły  w t o r e k ;  s łychać także ,  Ze Naj j aś .  Pan zamie rza  z rob ić  w y ­
cieczkę do Jschl.

Z Berna, 3. października  piszą do Uonau Zeitung  że t akże  
ki lku m o r a wskich deputowanych  rady państwa idąc za glosom kotka  
czeskiego ws trzymało się od debaty nad katas t r em i od wyboru w y ­
dz i a łu ,  to sp rawi ło  zł e wrażen ie  nawet  na s łowiańskiej  ludności  
Morawii .  Kwestya zbadania do tychczasowego  sposobu rozdzie lania  
podatku g r un tow ego ,  a o to najwięcej  przy wspomnionej  chodzi ło de ­
bacie,  j’est tak ważną  dla wszys tkich  s tanów i wszys tk ich właśc i­
cieli z i ems k ich ,  że nadarzającą się naszym repr ezen tan tom sposo­
bność przyczynienia  się do szczęśl iwego rozwiązan ia  k w e s t y i ,  za  
szczęś l iwą poczytać  należało.  W  ogólności  widać,  Ze Polacy w tej 
sp rawie  okazal i  daleko więcej  t ak tu pol i tycznego j a k  Czesi  
i ich morawscy  stronnicy- U wszys tk ich nie uprzedzonych  Mora ­
wian wielkie wznieci ło n ie uko n te n t ow an ie , że ki lku depu towanych  
morawskich wst rzymało się od debaly f inansowej;  ale Ze to samo 
uczynil i  p rzy  najważniejszej  kw es ty i ,  j a ką  była kuTestya k a t a s t r u ,  
k tó rej  poprawienie nawet  czeskie  dzienniki  za  pożądane uznawały ,
to t rudno usprawiedl iwić.

Cóż naród m u A j ś i o ć ,  u o łaja przy tej sposobności  Mor. N or.  
gdy go opuszczają  r ep rezentanc i  do Wiedniu wysłani ,  gdy j ego naj ­
ważniej sze  in teresa poświęcają n ie roz tropnym namiętnościom te o r e ­
tycznym.  Czyż lud ma uspokoić  się tem post rzi  ż e n i e m , że jego 
r ep rezen tanc i  posłuszni  na wszelkie'  skinienie P r a g i ,  okazują  się 
s łużalcami  u lt r amontanów P rag i  i z nimi dążą  do zguby ? Czyż na­
reszcie nie pozna ,  że tylko własna uicpodiegła pol i tyka naszych 
p rawdz iwych  i właściwych in te resów s łużyć nam i obronić  nas 
m o ż e ?  P rzy k ła d  Polaków powinienby im s łużyć za d o w ó d ;  gdy  
wspólne in te resa  us ta ją ,  kończą się t a kże  sojusze,  i nawe t  na rody 
spokrewnione  dopóty się tylko w sp ie ra ją ,  dopóki  tego ich korzyść  
wymaga.1

Dlaczegóż  my Morawianie,  kończą  Mor. Now.  swoją  uwagę ,  
mamy bawić  się w pol i tykę se n t ym e nt a l n ą? Nikt  nam za złe nie- 
weźmie,  za j eże l i  p rzyk ła dem  Cezara ,  milej nam będzie być p ie rw-
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szymi  w Merawi i  jak czynszownikaroi  w  Czechach .  Oby depu to ­
wani  morawscy  oswobodzi l i  sie kiedyś z tej podległości ,  ale wk ró tce ,  
bo nie ma czasu bawić sie, a tem bardz ie j  szczęśc iem narodu.

Aby Kró l es two  czeskie  us t r ze dz  ile możności  od z a r a z y  na 
bydło ,  c. k.  namies tnictwo t amte jsze  wydało  r o z p o r z ą d z e n i e ,  że 
t r a n sp o r t  byd ła  obcego do Czech może odbywać  się tylko koleją 
że lazną ,  a bydło r ze źne  do Czech p r ze zna cz one  z a r az  po w sa d z e­
niu na kolej  że lazną  ma być  dokładnem świadec twem zdrowia  zao ­
pat rzone ,  w k tó r em miejsce p r zeznaczen ia  t r anspor tu  dokładnie 
oznaczone  być powinno.

S ły cha ć ,  że c k.  Namies tnictwo T ry es tyń sk i e  wyda ło  r o z p o ­
rządze n ie  do pana Podes ty  Cont i  z  za w ia d o m ie n ie m, że p rośba o 
pozwolenie  mianowania ko rp oracy i  nauczycielskiej  do włoskiego  g im-  
nazynm komuna lnego , uwzg lędnioną być nie m o ż e , ponieważ r.ie 
zachodz i  konieczna pot rzebą ,  k tó rab y  uzasadniała  odnośne uchwały  
wydz ia łu  mie j sk iego ,  bez r ady  mie j sk ie j ,  a nadto pon ieważ p r z e ­
pisany p rawem t rzechmies ięczny  p r zec ią g  czasu od ogłoszenia 
o o tw arc iu  gymnazyum komuna lnego do rzec zyw is teg o  o twarc ia  
t egoż ,  j e sz c z e  nie upłynął .

Siiryony  donosi ,  ze Je go  Eksce lencya namies tnik W ę g ie r  ob je ­
żdżając komi taty Bere gh  i U g o c s a , wszędz ie  wi tany był  radośnie 
p rze z  l icznie zg ro ma d zo ną  ludność.  Na wysokośc i  gó ry  Vórósmart i  
niedaleko T i s sau joa r ,  zkąd przed kilką laty Cesa rz  Jegom ość  p r z y ­
p a t ry w a ł  się czarujące j  dolinie Cisy,  p r zy jmowało  pana Namiestnika 
duchowieńs two ru te ń sk ie  wra z  z ludnością okol iczną a to w pawi ­
lonie świeżem liściem przyozdobionym.  Je go  Exce lencya o t rzym ał  
tu da r  z łożony  z rozmai tych  z i em io p ło d ów ,  poczem ustawionym 
wokoło  dzieciom ze  sz kó ł ek  zadaw-ał pytania z nauki  religi:  w j ę­
zy k u  s łowiańskim,  ob dar zy ł  niektóre,  i w ś r ód  odg łosu o k r z y k ó w  
rad osn yc h  udał  się na doliny Mormarsu.

(P o s ied zen ie  izby deputowanych z 3 .  październ ika .)
P re zy d e n t  Dr .  Hein  zagaja  posiedzenie o godzinie 10 zrana.  

Na ł awie ministeryalnej  Ich Exceleucye panowie mini st rowie hr .  
R e c h b e r g , Schmer l ing,  L as s e r  i Plener.

W ydz ia ł  do obrady  nad ka tas t rem gr un tow ym  ukons ty tuował  
się,  i ob r a ł  p rezydu jącym hrabiego N othk i rch ,  j ego  zastępcą barona 
Dobblhof ,  s e k r e ta rz a m i  Dr.  Hassmann i Isse t scheskula .  Na porządku  
dziennym dal szy ci ąg debaty nad us tawą  f inansową,  a w sz cz eg ó l ­
ności  oddziałem mini s t e rs twa  f inansów.

S p ra w o z d a w c a  Dr.  T a s c h e k  odczytuje  z  t rybuny  miejsca od­
n ośn e ;  wnioski  wydzia łu  p rzy ję te  bez debaty.

W y d z ia ł  proponu je  p rzy  wielu punktach ,  gdzie  chodzi  o mniej ­
sze kwoty ,  k tó re  powiększe j  części  opiera ją  się na omyłkach r a ­
chunkowych ,  p rzystąpić  do wniosków izby panów,  co do innych 
za ś  w y t r w a ć  p rzy  uchwałach  izby deputowanych.

Je go  Excelencya mini s t er  f inansów P lener  zabie ra  g ło s :  Uwaga,  
k t ó rą  mam pr zy toczyć ,  odnosi  się do oczywistego  b łędu  r a c h u nk o­
wego .  W  druko wan ym budżecie na r .  1862,  po łoży ł  r zą d  na koszta 
węg ie r sk ich  władz  f inansowych 22 2 .458  zł .  —  Do tej sumy wli-  
ezono 5 0 . 0 0 0  zł.  na pensye dla osób w stanie rozporządza lnośc i
pozos ta j ących i na dodatki .  S tan  rzeczy  j e s t  nas tępujący :  p rzy
tych  us tępach budże towy ch  rzą d  miał na widoku myśl z a p r o w a d z e ­
nia w W ę g r z e c h  jednej  dyrekcyi  f inansowej na całe k r ó les two ,  co 
by łoby  zmianą t e raźn ie j szych  s tosunków,  gdy  cz te ry  oddziały finan­
sow ych  dyrekcyi  k r a jowyc h  istnieją.

Tymc zas em wyszło  na jwyższe postanowienie,  że cz te ry  od ­
działy f inansowych dyrekcyi  k r a jo wy ch  pozos tać  mają,  a izba de ­
pu towanyc h  powzięła nawet  uchw ałę  p rzyzwol ić  kwotę  2 1 7  000  zł.  
p re l iminowaną na cz te ry  oddziały k ra jowych dyrekcyi  f inansowych.

Z e  zmniej szenia  p ie rwias tkowej  sumy 22 2 .0 00  zł .  na 21 7 . 00 0  zł. 
pows ta ła  oszczędność  w  kwocie 45 0 0  zl.  Do prel iminowanej  na
nowo sumy 217-000  zł .  na cz te ry  oddziały dyrekcyi  f inansowych,  
nie wl iczono pensyi  dla u rzędn ików  w stanie rozporządza lnośc i ,  
pon ieważ  ci wtencza sby  sie tylko znaleźl i ,  gdyby  j e dn a  dyrekeya 
f inansowa w miejsce cz te rech  u rzą dzo ną  zos ta ł a .  Ale izba w t e ­
raźniej sze j  uchwale swojej  od sumy na cz te ry  oddziały f inansowych 
dyrekcy i  k ra jowych  prel iminowane ,  a w k t ó r ą  nie wchod zą  wcale 
pensye dla u r zę dn ikó w  w stanie rozporządza lnośc i ,  na r achunek 
tyc h że  50 .0 00  zł .  od trąc i ła .  T o  j e s t  widoczna omyłka ,  ponieważ
od ca łkowi te j  sumy nie można p rzec ie  odciągać kwoty ,  k tó ra w nią 
nie wchodz i ,  proponuję więc,  aby wys.  izba do uchwalonej  sumy 
na nowo kwotę  5 0 . 0 00  zł .  p rzyczyn i ł a ,  albo przynajmniej ,  aby dała 
upoważnien ia  zebr ać  się mającej  komisyi  dla zbadania us t awy  finan­
sowej ,  aby ta wszelkie  podobne błędy rachunku bez odwoływania  
się do izby poprawiła .  U t r zym yw an o  w p ra w d z i , ,  że  us t awa  finan­
sow a  na r.  1862  nie ma już  p r ak t ycznego  skutku ,  że zatem obo­
ję tną  j e s t  r ze czą ,  czy ten lub ów us tęp wyżej  lub niżej ozuaczony  
zos ta ł .  Nie j e s t e m tego zda n ia ;  chociażby nie można w tym roku 
admin is t racyjnym oznaczone kwo ty  u rzeczywis tn ić  , to j edn ak  ta 
us t awa f inansowa i należący do niej prel iminarz mają być pods tawą  
p r zy sz łeg o  obrachunku ,  powinniśmy zaś  dawać  baczność  aby i cy-  
f ry  t ę  podstawę  s tanowiły.

S p ra w o z d a w c a  Dr .  Ta sc h ek .  Pon ieważ  izba panów zmazała  
t a k że  tę  sumę za p rzy k ła dem  izby deputowanych ,  nie wypada j ą  
więc  znowu podwyższać .  R z ec z  ta nie może  być uważana za błąd  
racbuoKowy.  Chociaż byłoby p r aw dą ,  że  t e  45 .000  i 5000  zł. do­
l iczono,  i że zastępnie zamias t  jedne j  finansowej dyrekc y i  k ra jowej  
s ta tus  dla cz te rech wp rowadzono ,  to j e dn ak  w wydziale f inanso­
wym po ws tawano  ba r d z o  p r ze c iw  p ie rwszemu pro jek towi ,  ponieważ 
uznano ,  że l iczba osób p rzy  węg ie r sk ie j  finansowej dyrekcyi  k r a -
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jowe j  j e s t  znacznie za wielka.  W  nowym stanie u rzędn ików  j e ­
dnak p roponowano powiększyć  ich liczbę.  W n o sz ę  więc zaniechać 
sp ros towan ie  punktu spornego i odłożyć to do p rzysz łej  konferen- 
cyi z  izbą panów-. Popieram więc drngi  wniosek pana ministra 
f inansów.

P re z y d e n t  zw rac a  uwagę ,  że izba panów przystąpi  może do 
wszys tkich  tu powzię tych uch w ał ,  że za tem nie będz ie  inaże kon­
fe r enc j i  komisyi mieszanej .

Dr.  T a s c h e k : W  tym wypadku  pan mir-ister f inansów może 
wznowić tę kwes tyę  w izbie panów,  k tó ra za s t r ze g ła  sobie po­
wzięcie osta tecznej  uchwały ,  i w tedy  izba deputowanych może z a ­
żądać konferencyi .

P rezyden t .  Zmuszony  j e s t em zw ró c i ć  uwagę  , że  pie rwsza  
obrada i powzięcie  uchwa ły  do nowych  pozycyi  p r zy s ln ż a  zaws ze  
izbie depu towanych .

Przychodz i  pod g losowanie  p i e rw jz y  wniosek mini st r a f inan­
sów-, i zos taj e p rzyję ty ,  p rze to zamiast  5 , 410 .823  zl.  na oddzia ł  
dy rekcyi  k ra jowych  p rzy  ministeryum finansów położone 5 ,4 60 .8 2 3  zł.  
P rz y ję te  nas tępnie oddziały mini s t ers twa policyi,  władz kent roi i ,  
dyrekcy i  s t a tys tyk i  administracyji_ej,  buchha lte ryi  k ra jowych ,  d ep a r ­
t amentów rachunk owy ch  centralnych i woj skowych ,  Podebnież 
p rzy ję to  bez deba ty  wed łu g  wniosku wydzia łu , drugi  oddział  
„P o k r y c ia 11 i ozuaczono g ł ów ną  sumę 3 8 8 , 77 2 .2 22  zł.  9 4  c. na po­
t r zeby,  a 24 9 ,6 5 0 .3 34  zł .  na pokrycie.

Na wniosek sp raw oz d aw cy  następuje t r zeci  odczyt ,  i u s t awa  
finansów osta tecznie w uchwalę  zamieniona.

P rz y sz łe  posiedzenie we ś rodę d. 8.  o godz.  10.
Po rz ąd e k  dz ienny :  Us tawa  względem p r ze daż y  promes,  i s p r a ­

wozdanie  wydzia łu petycyi .  Koniec posiedzenia o godz.  11.

Hiszpania.
Minister  sp raw  we w n ę t rz n y ch  o t rzym ał  od p rezyden ta  r ady 

mini steryalnej  nas tępującą depeszę:
27,  września.  Po uca łowaniu ręki ,  to j e s t  po g o ­

dzinie 2. Ich król .  Moście znajdywal i  się na walce byków i wszędzie  
tak na ulicach,  k tó r e  p rzebywali ,  j ako  też  w loży witani  byli  s e r -  
decznemi okrzyk am i  radośc i .

J oujuuI des D tb a ts  z w r ac a  u w a g ę ,  że Królowę  właśnie 
w tych p rowiucyach  z największym .witają uniesieniem, k tó re  nie­
dawno były p rze z  ag i t a to rów podburzane.  W  tyeh okolicach,  k tó ­
rych  ludność powstańcy z Loja niedawno pod swoje sz tand ary  
zg roma dz ić  us i łowali  i c e d a l e k o  od miejsca,  w k tó rem smutny 
koniec wzięło sprzysięzenie  Ortegi ,  doznaje t e raz  Kró lowa  n a j .y -  
cz l iwszego  przyjęcia .

Anglia.
Ł o i s ł l y n ,  2. października.  ( N o w y  Lorii-M ujor.  — A dres  

Czcrkiesóio. —  N o w y koś  cio/ katolicki.)
Z  końcem zesz łego  miesiąca odbył  się nowy w ybór  Lord a  

Majora na r o k  p r zys z ł y  ( z a cz ą w sz y  od 9.  l is topada) ,  i padł  jak to 
przew-idywano na A'dersmnita Rose.  U s t ę p u ją c y -L o r d  Major ( C u b i t ) 
o t r zym ał  za swoją ludzkość,  dobroczynność i okazaną  cudzoziemcom 
gośc inność,  j ednog łośną pochwalę od swoich kolegów.

Do Londynu  p rzyby ło  t e c i  dniami dwóch nacze ln ików cz c r -  
kleskich,  k tó rzy  podali  do rzą du  angielskiego adres  z p r o ś r ą  o 
opiekę Anglii  p rzec iw Rosy i. W  podobny sposób zamyślają C ze r -  
kiesy wzywać  t a k że  pomocy innych rzą dó w  europejskich.  YV adres ie  
owym uskarża ją  się g łównie  na to,  że Rosyanie  nie dozwalają  im 
p rowadz ić  handlu na Czarncm morzu.  S ta tk i  cze rk iesk ie  zab ie rane 
bywają r egularnie  przez  okrętu rosyjskie .  J a k ż e ż  to pogod.-ić 
z t r ak ta t e m paryskim,  k tóry zneu t ra l i zował  Czarne  m o r z e ?  Ji-źli 
fakt; ten j e s t  p rawdz iwy ,  natenczas ad res  Cz erk icsów  znajdzie pewne 
uwzględnienie  w Londynie .

W Whi techape l ,  jednej  z najuboższych  dzielnic wschodniego 
Londynu,  poświęcał  temi dniami kardyna ł  Wisemaen  nowy kościnł  
katol icki .  Budynek ten s łuż y ł  pie rwotnie  na t e a t r ;  później  użyty 
zos ta ł  na szko łę  j a zdy ,  a t e raz  wreszc ie  zakupi ła  go tute jsza m is ja  
niemieeke. i zamieni ła w piękną świątynię ,  k tóra  może pomieścić 
2000  do 300G pobożnych.  W  tej dzielnicy ma mieszkać do 30 000  
niemieckich katol ików,  między tymi wielu piekarzy,  kuśnie rzy  i r a ­
f inerów cukru ,  podawanych zaws ze  mylnie za cuk ie rn ików.

W iodły* r . ^ . ; .
T u r y n ,  3. pr .źJziernika.  ( Podarunki śhidne dla ks iężn iczk i  

PU.  —  Stronnictwo wojskowe przeciwne amnestyi Garibaldego .—  
B a n d yc i  ciągle wichrzą, w  N eapolitańskiem .)

Ce sar zo wa  Eugenia przes ła ł a  młodej  Królowej  portugal sk ie j  
suknię z k e r o n e k  Yalenciennes,  Cesa rz  zaś  Napoleon kosz to wn y  
dyadeiu b ry lantowy,  k tó ry Królot .  a miała na g łowie  idąc do ślubu.  
P rócz  tego gaze ta  u rzę do wa  podaje liczny spis podarunków ślubnych,  
k tó re  różne  miasta włosk ie  młodej  Królowej  por tugal skie j  p rzes ła ły .

Dziennik paryski  la. France  pisze,  iż s t ronn ic two  wojskowe  
we W ło sze ch  p rotes towało  p rzec iw ko  amr.eslyi Gar iba ldemu udzie ­
lić się mającej .  W  proteśc ie  tym pow-iedziane być ma, iż armii 
sp r z y k r z y ł a  się rola,  k tó r ą  dotychczas  odgr ywa  ; widzieć będzie 
z żalem amnestyę,  w sku tek k tóre j  w kró tc e  znów  odżyje wojna 
domowa itp.

Z  Neapo lu  piszą do pruskiej  gaze t y  narodowej  pod duiem 26.  
września ,  iż bandyci  pokazu ja  się pod samemi bramami  stol icy.
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W całych W ło sze ch  południowych toczy się wojna socyalna prole-  
ł arya tu  p rzec iwko  klasom m o ż n ie j s zym ; w w ojnie tej nie idzie 
wcale o to,  kto panować ma, F ranc i szek  II. lub W i k to r  Emanuel .  
Ały to zaws ze  znak,  iż po dwuletnem panowaniu nowego rzędu,  po ­
łowa ludności  stci  po s t ronie bandytów*.

Niemcy.
(N u ta  rządu bawarskiego w przedmiocie traktatu handlo­

wego prusko - francuskiego.  —  Posiedzenie pruskie j izby depu- 
f o w a r y  eh .)

Gazeta bawarska  zamieści ła notę ministra bawarsk iego  barona 
S fb r e n k  do hr  Montzelas,  posła bawarsk iego  w Berl inie,  w p r zed ­
miocie t r ak ta tu  hand lowego p rusko-f rancuskiego .  Datowana ona je st  
* dn. 23.  wrześn ia  b. r. P rzy tacza  zaś  l iczne za rzu ty  r ządu  b a ­
warskiego p rzec iwko  t r ak t a to wi  w mowie będącemu,  a mianowicie 
7,a wielkie koncesye rządowi  francuskiemu w' różnych pozycyach 
t a ry f y poczynione,  indust ryi  niemieckiej  wielką szkodą zagraża jące .  
Główny zaś  nacisk kładzie  na zobowiązania związku  c łowego wzg lę -  
('"<n Austryi ,  z ko n w en c j i  handlowej  z dn. 19.  lutego 1853 roku 
Wypływające,  k tó r e  ani j ednost ronnie p rzez  związek  cłowy zniesione 
Gyć nie mogą,  ani też związkowi  temu nie dozwalają  zawarcia  t r ak ta tów  
z mocars twem obecni,  p rzed poprzedniem uregulowaniem stosunków 
swych z Austryą.  Wz gląd  zaś ten na tym większą  t e raz  j e szcze  
zasługuje uwagę ,  iż r ząd aus t ryack i  oświadczył  go towość  p r z y s t ą ­
pienia do związku cłowego pod korzys loemi dia t egoż warunkami.  
ł ‘Zad p rze to  bawarsk i  nie sadzi ,  ażeby korzyśc i  te poświęcone być 
miały jedynie dla tego,  ażeby w bl iższe z F ran cyą  wejść s tosunki ,  
" y r a ż a  p rze to  w konkluzyi  nadzieję,  iż za r zu ty  ze wszech  s t ron 

,iilwiąc.e się p rzec iwko t r ak ta towi  z F rancyą  za war tem u,  skłonią 
r ząd pruski  do wzięcia sp raw y  tej przed osla l ecznem za de c yd o w a­
niem pod g łębszą j e szc ze  rozwagę .

Izba deputowanych  w Berl inie na posiedzeniu z dn. 3. pa­
źdz iernika  obradowała  nad budże tem ministeryuin maryn ark i  i p r z y ­
j ę ła  wszys tkie  pozycye wed łu g  wniosków komisyi swej  budże towej ,  
*° j e s t  z odrzuceniem wielu p rze z  r ząd  p ropouowanych wyda tków,  
pomimo nader  żywego oporu ze s t rony min is t rów i komisarzy  mi- 
ms t e ry a ln yr h  w obronie propozycyi  r ządowych  występujących .

Królestwo Polskie.
O  a r s z a w a ,  4. października .  (U łaskaw ien iu .  —  K się-  

gosusz.J
D ziennik .  Pow.  donosi :  N a j ’aśnięj szy Fan ,  zgodnie z wnio­

skiem Jego  ces.  Wysokośc i  Wielkiego Księcia namiestnika Kró l e ­
s twa ,  najmiłościwiej  dozwol ić r aczy ł  Augustowi  Ejsymor.t, p r ze by ­
wającemu od r. 18 44  za g ranicą,  bez przed łużen ia  paszpor tu,  po- 
’ rocic^ do kraju tute jszego,  na zasadach ukazu na jwyższego  z dn. 
>>• ( 2 < . )  maja 1856 roku.

Jego  cesa rska  Wysokość  Wielki  Książę namiestnik Króles twa,  
z mocy na jwyższego  upoważnienia,  dozwol ić r acz y ł  znajdującym 
się za g ran icą  wychodźcom polskim : Wa le n te m u Ł  on i e tiislc i emu , 
Walen temu T rzc iń sk ie m u , W ła dy s ł aw ow i  Szw cdc,  S tan is ł awowi  
Ziai howskiemu,  A leksemu-Wincen temu 2ch imion •Jarzębowskiemu , 
baus tynowi  Jakubowskiem u,  Waie r j anowi  i F ranc i szkowi  Hoguckirn, 
• łauowi-Nępomucenowi  Z ie lińsk iem u  i Rafałowi K raus/jur , powróc ić  
do kraju tute jszego.

Podług  świeżo o t rzymanych  w i a d o m o ś c i — za raz a  księgosuszu 
okazała się w guhern i i  Wołyńsk ie j  w powia tach  Włodzimie rskim i 
Kowelskini ,  p rzyleg łych  Królestwu .

Podając o tein do wiadomości  powszechne j ,  kom is ja  r ządowa  
spraw wewnę t rzny ch  os t r zega  mieszkańców Króles twa Polskiego,  
g łównie  zaś  sąsiadujących z pomieuionemi powiatami ,  aby dla w ła ­
snego i ca łego kraju bezp ieczeńs twa,  ścisłe zachowywal i  środki  
ost rożności ,  mające na celu n iedopuszczanie za raz y  bydlęcej  do 
K r ó l e s t w a .  -*

- K r o  n i  f i  a .
(Zabójstwo ) W nocy z 28. na 89. w rześn ia  zabiły zoslal w J a  z ł o w -  

c z y t u  w obwodzie złoczuwskini,  włościanin tamtejszy P>wel Robak. Jak  wieść 
‘desie, mieli włościanie tamtejsi obwiniać  go o jak ąś  kradzież ,  z tej przyczyny 
n l>adtsj_y w nocy za domem zbić go tak mocno, że zaraz  na miejscu wyzioną! 
'■U ha. W łaśc iw y ch  jednak  spraw ców  tego zabójstwa niezdotano detąd w y­
śledzić.

(U karane  kradz ieże  i oszustwa.)  W ciągu miesiąc i w rześn ia  r.  b. w y­
ś ledz i ł .  c. k. władza bezp ieczeńs tw a i oddala sądom do u k a ran ia :  Z łoczyńcę ,  
który popelnit kilka k radzieży  z w! manieni s ię ;  innego za skradzen ie  różnych 
r , eez\ ; dwie nierządnice ,  z których jedna skradła  swemu towarzyszowi pugi­
lares z p ien iędzm i;  a druga 'łif z ł . ; dwie sług, z których jedna skradła  sw e-  u 
P msin u iianknot na sio zł., a druga różne rzeczy; czeladnika, który swemu koledze 
“ kradł zeg a rek  cylindrowy i suknie ; złodzieja , który krumaroe ja rm arczn e j  
‘Arad! 8 zł,  20 k r . ;  dz iew k ę ,  która śpiącemu ukrad ła  42 zł. i dwa sreb rne  
' " 'a iicygitry ; złoczyńcę obwinionego o udział w kradz ieży  połączonej z w!a- 
11 śnieni s ię ;  innego znanego złodzieja za świeżo popi łnioną k rad z ież  ; dziewko, 
^ ó r a  popełniła zbrodniczą k ra d z ież ;  dwóch złodziei śc iganych za kilka k ra ­
dzieży ; bandę 4 złoczyńców za różne k radzieże  i o szustw a;  złodzieja, który 
POpełni! k radzież  z stawianiem operu , i nakoniec z łoczy ń cę ,  który rozbił  
cati i r m drzwi od sklepu i wyłamał 9 drzwi piwnicznych.

(S tow arzyszen ie  ku wsparc iu  ubogich rzemieśników w S tan is ławow ie .)  
W  i omi r z e  £12 g az e t y  na s ze j  z 15 s i e rpn i a  r .  b. poda l i śmy z  k o m p o n d e n -

eyi p ryw atnej  zo S t a n i s ł a w o w a  z ló . s ie rpn ia  wiadomość, i e  wielu oby­
wateli  tamtejszych rozmaitych wyznań i narodowości podało prośbę  do władzy 
obwodowej o zezwolenie na założenie  komitetu  celem urządzenia  s to w arzy sze ­
nia ku w sparc iu  ubogich rzemieślników. T e ra z  zaś  dowiadujemy się ze źródła  
urzędowego, że wiadomość ta była mylna, gdyż w Stan is ław ow ie  istnie je już 
od dawniejszego czasu takie stowarzyszenie,  a wspomniona petyeya uprasza ła  
tylko o pozwolenie u tw orzen ia  komitetu, klóryby się zają ł  zbieraniem sk ładek  
na wsparc ie  funduszu dla rzemieślników i dla ubogich gminy tamtejszej ch rześc i-  
ańskiej i izrael ickie j  przeznaczonego. j ,

— „Dziennik Pow sz  “ donosi :  iVajiaśn. Cesarz  ze względu na uczuc ;a 
sympatyczne objawione w krajach s łowiańskich z okoliczności obchodu rocznicy 
tysiąclecia  Rcsyi, raczył  polecić p rzes łać  ambasadorowi rosy js l iem n  w W ie j  
dniu egzemplarze  wspaniałe j  edycyi sta rożytnośc i  państwa rosyjskiego, ćeleui 
roz  ania ich w imieniu Jego cos. Mości pomiędzy nieklóre z towarzystw  uczo­
nych słowiańskich.

(Podziemna kolej żelazna w Londynie),  z wyjątkiem niektórych ozdób 
w dworcach, jes t  już okoń, zona. Dnia J. października miała się  odbyć próba 
jazdy przed komis , ą r ją d o w ą  i w razie  pomyślnego udania się lejże iniało n a ­
stąpić otwarcie  kolei od Paddington w W estend do Farr ingdon  S l re e t  w City, 
Kolęj ta nie bieży ciągłe pod z iem ią,  tunel najdłuższy wynosi zaledwie milę 
angielską,  a oświetlenie czyni podróż bardzo miłą mimo tego jednak z początku 
bęcl.'ie ona, jak  mów ią służyć wiecej do przewozu tow arów j k esób.

(S ta ła  wystawa przem ysłowa),  W  Londynie zawiązuje  się towarzystwo 
akcy jne, które ma założy ć s t a <0 wystawę w odmienny m jednak  celu,  jak  w szys t­
kie d o t .chczaeowe w ys taw y  przemysłowe W pośrodku City ma być wynajęty 
wielki ginach, i w nim mają być wystawione na widok publ iez /y  wzory  w szy ­
stkich najnowszych płodów przemysłu, aby kupiec i tnekler angielski w każdej 
chwili  mó ł powzinsć wiadomość o każdym nowym wynalazku, o wszystkich 
nowych wyrobach, i aby można wiedzieć, gdzie  w kraju lub za g ran icą  czynić 
zamówienia.

Gospodarstwo, przem ysł i handel. •
Ceny p rzec ię tne  zboża i innych a r t yku łów od I ,  do 15. w r z e ­

śnia 1862 na t a rgach  w obwodzie przemyskim.
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waluty austryackiej

Mec pszenicy . . . 4 24 4 97 3 94 3 82 41 . 4 •
„ ży ta  . . . 2 28 2 73 2 17 2 32 2 50 2 4 0
„ jęczmienia , 2 * 2 19 1 35 2 ♦ 1 50 2 3 0
„ owsa . . . 1 16 1 20 1 2 i 17 1 10 1 60
„ h r eczk i  , . 3 35 2 50 2 4 4 „ 4 2 40
„ ku k ur nd zy  , . • ♦ . . , * « . .
„ z i emniaków . 1 6 1 * « U) i • 4 1 *

Cetna r  s iana . , . 1 10 1 25 1 K> • 70 l 30 • 90
„ we łny  . . . . . « 130 ♦ . a ♦ . . V , ♦
„ nasienia konicza , * 30 * ą * 4 ♦

S ąg  d r z e w a  tw a rdego 7 ♦ 7 ♦ 8 • 8 » 7 60 6 7 7
„ „ miękkiego 5 . • 7 4 6 4 6 20 5 20

Fun t  mięsa wołowego , 18 1 13 1 ó 4 13 4 lOi ♦ 12
Mas okowi ty  . . . . 65 . 88 ♦ 80 • 60 1 . 4 95

Ostatnie wiadom ości.
7. października.  Jego eesa rzew.  Mość A; cy książę 

Karol  Ludwik ,  znany nam z dwuletniego pobytu w naszem mieście,  
zawie ra  j a k  wiadomo powtórny  związek  małżeński ,  i jak donoszą 
dzienniki  wiedeńskie,  ma juz  temi dniami odpłynąć z T r y e s tu  c. k. 
f regata  wojenna „Bar to lomeo Diaz“ , k tó ra ma zabrać  j loslojną Jego  
narzeczone,  ks iężniczkę Maryą Anuncyatę z Civitavoecliii.

P o d łu g  n a j n o w s z y c h  w iadomości  % T u r y n u  zdaj , ; J  s i ę ,  ż e  g a ­
binet  Ra tazze go  umocnił  znowu coko lwiek swoje s tanowisko ,  p r z y ­
najmniej możnaby to wnosić z pozostania Duranda w gabinecie.  —  
Do Spczzyi  p rzyby ło  temi czasy dwóch amerykańskich  o l icerów od 
marynark i ,  którzy chcieli rozmówić  się z Gar ibaldim,  a dzienniki  
wy prowadza ją  ztad wniosek,  że przy jazd ich zos taj e w związ ku  
z nową p r o p o z y c ją  r ządu amerykańskiego ,  ażeby Garibaldi  objął  na-  
czeliue dow ódz two  nad wojskami unii.

Dziennik F ra n c e  donosi ,  że hrabia Goi tz  zas tąpi  pana Bis- 
mark-SchOuhaasen  w P t t r y ż u  z tytułem ambasadora ,  i że również  
książę Latom* d’Auvcrgne,  poseł  f rancuski  w Berl inie o t r zym ał  t y ­
tuł  ambasadora .  Ta  obust rouna nominac ja  —  dodaje r zeczony  dzien ­
nik —  świadczy o zi ipelnem porozumieniu między Francyą  i P r u ­
sami,  i może być niejako uważana za wróżbę  bliskiego przymie rza .

W  Paryżu  wyszła temi dniami,  z okazyi  zaślubin ks iężniczk i  
Pii z Królem por tugal skim , ci ekawa b roszu ra  pod ty tułem „Le  
mariage ct i’avenif  de P o r t u g a l11 ( m a ł żeń s t w o  i p rzysz łość  P o r tu ­
gal i i )  , której  au to rką  ma być Księżna Mory a Sol ius-Bonapar te .  
Pismo to zw rac a  uwagę na to,  że skutkiem t go ma łżeństwa  może 
nastąpić wkró tce  zupełne p rzeksz ta ł cen ie  s tosunków na półwyspie
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ibe ryj sk im i dowodzi ,  że p r z e i z ł o ś i  Por tuga li i  naznacza jej waż ną  
misyę  w tej części  Europy.

Z m e k s y k u  donosi  M onitor,  że  wysłane tam posi łki  w y ­
lą d o w a ły  szczęśl iwie  dnia 1. w rześn i a  w V e r a - C r n z ,  i n i ezwłocznie 
w y ru s z y ły  z tamtąd  w pochód  do Orizaby.

Najświeższa poczta.
H anow er , 4.  paź dz i e rn ika .  Gazeta hanowerska  donosi :  

Rz ąd  nie odr zuc i ł  t r ak t a t u  handlowego i w depeszy swej  p rzesłanej  
t e ra z  do Prus ,  obs ta je  p rzy  dawnie jszych swoich zasadach.

T u r y n , 5.  paźdz i e rn ika .  D iscussione  za p r zec za  pog łosce 
o blidkiem r o zw ią zan i u  izb i dodaje,  że p rzec iwnie  zamie rza  rmni- 
s t e ry um  zw oła ć  pa r l ament  w l i s topadzie.

Nowy Jork * 26.  w rz eśn ia .  P rez yd en t  Lincoln wydał  p r o ­
k l a m ac je ,  w której  powiada,  że w  raz ie  przeciągnienia się wojny 
zaproponu je  ko ngresow i ,  aby dos ta rczy ł  ś r od k ów  pieniężnych na 
zniesi enie niewolnic twa .  P ró c z  t ego pos tanowił  p rezydent ,  że z a ­
cz ąw sz y  od 1. s tycznia,  s taną się nazawsze  wolnymi wszyscy  nie­
wolnicy w S tanach  zbun towanych,  zniósł  ak t  habeas  co rpus  i ogłos i ł  
sąd wojenny na wszys tk ich ,  k ló r z y  uwięzieni  zos taną za udzielanie 
pomocy  bun lownikom lub u trudnianie  konskrypcyi .

Unioniści  niedostal i  się j e sz c ze  do Wirgini i  i n i epowiodla im 
się p r ze pr a w a  p r zez  Po tomac pod Shepp ards tow n.

W  kongres ie  s tanów południowych  zaproponował  T o o t e ,  w y ­
s ła ć  do Wash ing ton u  komisarza  , ażeby za pr op on ow ał  pod za sz czy -  
tnemi  warunkami  pokój ,  gdy ż  zezwala ją  na to t e raźn ie j sze  zwy c ię ­
s tw a  sepa ra tys tów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 . paźdz ie rn ika.

Hotel r o s y j s k i : PP. Krzysztofowicz Kaj., z Zaluczy.
Hotel europejsk i :  L ew arlow ski  W lad  , z Dobruszowa. — Br.  I leydel E r . ,  

z Beretn ian . — Rlurgin K ar . ,  c. k. major, z W iednia.  —  S la rze w sk i  Szcz  » 
z Frag i .  — Osmólski W lad,,  z W ładypółgóry.  — Hr.  Komarnicki Rom., ze Z ło­
czowa. — T rzc iń sk i  Jan, z  Grzymalówki

Hotel L anga  : H r .  Amadaj, c. k. szef kraj. ,  z Czerniowiec.
Hotel angie lsk i:  Hoszowski Adam, z W ełd z irza .  — Kieszkowsk. Henr., 

Z K rakowa. — SecreDi Kar.,  c. k. poruczn ik ,  z W iedn ia .  — Niekiforów Kon., 
ces. ros.  kapitan,  z W a r s z a w y . —- Udryck i  Adolf, z Wielkichiuostów.

Hotel k ra k o w sk i :  Górzyński Mac., z  Ubienia.
Zajazd  podolski:  S t ru tyńsk i  Jęd rz  , z B erezk i .  — (Jbysz W en, ,  z W o- 

ronowa,
Wyjechali ie  Lwowa.
Dnia G. października.

PP .  Rubczyński  Adolf, do Uherzec.  — Hr. Sacken  Osten Kar.,  ces. ros .  
łonera ł-m a  jer .  do P e tersburga .  — Szymanowski F r a n . , do Babiatyna.  Hr. 
Komorowski Fran .,  do Łuczycy,

T  E  A  T  m.
D z i ś  ope ra  n iemiecka :  „ I H n o r a h . “

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia  -4. i 5 .  października  1 8 6 2 .

Pora

B arom e tr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

S topień
c iepła

w edług
Beaum.

S ta n  p o ­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

6.  god z rana  
2 ged .  po poł. 
10.cod. wiecz.

330.97
330.62
330.27

-t* 9.0 
■+ 16.4 
-ł- l i  8

84 9 
60 9 
82 7

południowy sł. 
zachodni

n »

pochmurno
pogoda

?)

7. god zrana 
2 god. 30 po*. 
IT.g-.d. wiecz.

£29.72
329.30
£29.32

l f - 11.0  
-*■ 12,0 
-ł- 10.6

83.5 
91 1
85 9

zachodni sł. 

« j>

pochmurno

n
Przed  i po południu deszcz 0. ” 86.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 6, października.

Dukat holenderski  
D uka t  ce sa rsk i  . . .
P ó łim perya ł  zł. rosyjski 
R ubel  s re b rn y  rosy jsk i  
T a l a -  pnuski . . . . . .
Polski  k u ra n t  i p ięc iozło tów ka . 
Galicyj.  listy zas taw ne  w. a. za  100 zl. j 

„ * „ m. k. za  100 zł.  I
Galicyjskie oMigacyc indemnizacyjne ) 
5 Pożyczka  na rodow a . I
\ k e y e  gal.  boi.  że laz .  K aro la  Ludw ika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. zł. c

5 84 5 90
5 85 5 91

11) 12 10 0 0

1 93 1 96
1 83 1 85

80 02 80 55
84 84 57
72 8 72 70
63 10 63 7 i

1 228 83 228 33

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w ek sii
Dnia

Z pożyczki naród, po 5 %
72 50 p» 4 Va % 100 zł.  — __
d e in si i z a c y j n e Niższej Austr 
Galicyi —.— ; Bukowiny — . — ; 
Instytutu kredytowego dla handlu 
s iwa eskomtowego — .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie. 
W f * l o » y .  Z.i loO zł. 

Lipsk za 100 ta larów — .— . Loa 
za 100 zł.  wabiły  auetryack. — 

K u r s  z £ c i a .  Dukaty c :1 
— . — . borany • -,  półkorony —.

6 październ ika.
za 100 z ł r .  83.G5. Metaliki po 5 “7 -za 100 .1, 
po 4%  t a  10O zł. — — . O b l i g“a c y e i n .  
■yi po 6%  za 100 zł. — We gi e r  — — . 
Akcye B anku narodowego sz tuka  801 ;
i p rzem ysłu  227. — ; n iż sza -au s tr .  t o w a r i , -

insty t.  k red .  po \ \  za  130 zł.  —. —. 
południowo niemieckiej walnty — . _

dyn zo 10 funtów sz te r l .  123 30. Kedcc i  .n 
P a ry ż  za  100 fr. — —. 

mennicze 5 90. dufialy ces. pełnej w i 
. S reb ro  123. -  .

Kurs giełd-y wiedeńskie).
Dnia 4. październ ika.

1 . 9S|*,-b  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pien. towar,  

W a u s t r .  wal.  po 5% . . f 7 — 67 £6
Z pożyczki  naród, z proc.  
od s tycznia  do lipna p o h°/a 83.20 63 30

Z pożyczki naród, z proc. 
od kw ie t .  dop aźd .  po 83.10  63.20

Z r .  18hl , se r .  B. po 5%  — — — —
Metalik, po 5%  . . . .  72 .10 1221
Metaliki z proc od maja do 

listopada po 5 / j  . . . .
dtto. „ 4*/»% • • -
dt to. „ i /
dtto.
dtto.
dt to.

i t
2*.

72 20 
63 -
56.25 
42 -  
35 75

\ % ........................ 14 25
P rz e z ,  do wyło*. z r .  1839 135 60 

„ 1854 91 -
1860

Przezn a cz o n e  dr. losow ań, 
z r .  1860 po KO zł . . 

Renty  Gonio p® 42 lir. aus.

W ylos .  obi. d a wn . l  
długu pnńst .

SI —

Pr.  ez .  do los. M. 
d a w .d lu g t  państ.  
z proc.  w ki ajti

c — E B 
a c  jc e *-*

92 25 
17 30

68 -  
4 >4 % 62 50 

„ 4 1  i 4 .50 
,. 3? 2°/ 48 69

'4 ‘   _
„ 2 7 * 1 4 6 .6 0

c i ,  « an _1 /4
„ 2% 3 6 -
s —
a 6 % 1 8 -
„ 4 Va 4  61.56 
, 4% 8 4 . -  
k o r c i n y c b 

86* 50 
86—

S Ł  
o i

dtto. i  procent ( 
z* g ran ica  . i

R. K r a j ó w  
Niższe j  Austryi 
V\ j ż .  Ausl.  i Saih,
Czech  ................... 66—
Moraw i i ................... 69 —
S z laska  . . 88 .25
6 y r y i ........................ 85.50
Tyro lu  . . . . .  96 .— 
Kar.,  Kroili} . i V\ yb. 66.60 
W ę g i e r ................... 71 75

72 30
63 25 
66 50 
42  f.0
36.50
14.50 

136.-
91 25 
91 20

£2 50 
17 60 
69 — 
CS 76 
54 7f 
4 9 -  
4 8 -  
46 50 
41.- 
37. -  
3 2 —  
6 9 — 
61 75
64 76

66 — 
66,60 
86.51, 
89 {0 
£8 75 
86 — 
96 —
88.50 
72 fil.

Dom.

Dług

Dług

Dług

IB anatu  T em .  . . 
Kroacyi i Sławonii  
Galicyi . . . .  
SiedmiogT. i Buków 

w en  poż. z r .  1850 
po

Tyrolu

S&lcburga ( 

Krainy

p-en
70.60 
72  — 
71 50
69.50 
95 -  
6 8 —  
64 50

. 48 50
5 Ó»
*%
3 %
3% 40.50
2 % %  35.
1% 2 8 -  
18A % 8 5 -  

3 .  § t a n  o b i i g .  d o n t e s t y k a l n .

towar.  
71 — 
72.50 
71 76 
70 — 
96 -  
69, -  
54.75 
49— 
41 — 
36.
2 9__
26—

3%  za 100 zl. 
za 100 zł.

*V*% za i ° °  al-
za 100 zl.  . 
\ za 100 zł.

2 %
1

16—  
14 —
12—
11.
10 .*-

17
15.
13.
12.
11

3 .  A h p y c .
:!an!vB nar ............................7£g
li st .  k red .  dla kandlu po
200 z ł.  w. a .......................... 225

N iż .-aus t r .  tow . eskonit.
po 500 z ł ..............................626

Póhi. kol. po 1000 zł. in. k .1926 .  
Tow. kolei żel państw-a po 
200 z ł.  m. k. czyli 500 fr. 852 

Kol.Ces. Elżbiety po 200 zl.  152 
Pcv!ud.-półi..-Eiein. kclei 

k u n .  po 200 zł. m. k. . 126 
i> olei Cisy po 200 zł. m. k. 

po 140 zł. ( 7 0 ^ )  wpłaty 147. 
Polud. kolei państ . . io roh .-  

wen. i t e n t : a l .  -  włoskiej 
keb  i żel.  f  o 200 zł.  w. a. 
czyli BHr fr.  z wpła tę  
160 zl. ( 9 6 %) . . . . 292

Kol. K ar .  h u u .  po kOO zł.  
m m .  k m  w. . . . . . .  228

Kol. P re szh .T y r r . .  I. einis.
po 2(.'0 z ł.  m. k ........................ 40.

dito. 11 . en.is. po SOOzf. m.fe — . 
Kulej Bustehr&ćzka po 

560 zł u;. L.......................  680,

-  800

20 225 40

■ 028 
1928 —

— 254 -  
75 153 —

£0 187.—

-  147—

-  295—  

£28 50

-  43 —
-  98 —

-  6 8 5 -

pien.
Kolej Aussig .-C iepl.  po 
20© zł.  m. k.  . . . . . 174 —

Koł. B e m .  Ross.  po 200 zł.
dtto . z pierwazeiiotwam 

po 8(Ni zł. m. k.  . . .  — .—
Kol. G rac.-Eoll .  i Tow. 
górn. pu 200 zł. w. a. . 15b 

Austr .  towarz .  żegl par.
po 500 z ł.  m. k .................... 415 —

Lloyda w Try-aóoie po
500 zł.  m. h ........................  223 —

Mostu tańc. w Peszcie  po 
500 z ł.  m. k . . . .  4 0 5 .—
Tow. młyna par.  w W ied .  
po 500 zł.  in. b. . . .  385 — 390—  

1’owsz a u s t r .  Towr. gaz. 
pi 2ó0 zł.  m. b. . . .  250. - 260 .— 

U. L i s t y  z r s t a w n e .

• t u r j r - i i t s s r :

towar.
Tow. żeg .  p a r .

pien. to r.
na Dun -po

176 - 100 z ł.  m. k. 94 - 94 50
Pożycz. T rye. po lOOzł. w.a 120 . - 121 .
Pożycz, miasta Budy po

800— 40 zł.  w. a. . . , 35.50 37 _
Esterhazego  po 1 0  zl. m. k 94.50 9 5 ___

157 Salma r
W  u 3 7 . - 27 50

Palhego n 40 „ 33. - 38
417 — Clarego „ 40 „ 35 — 35 hO

St.  Genois n 40 „ 35 50 36
2 3 0 — WindischgTatza 20zł. 22  8 ’i 2 2 75

W aldste ina 20 „ 21 50 22
410.- 5Ceglevichs 10 „ l a ­ 1 j 25

Banku na ro -  
dowegfl

l  los. po 5%  89 —
I-na 12  m. 6 ®̂ 

za  100 zł. — . —

p rz ez ,  do los
po 5%  . 'Sił. -  

Gal. Tow .k re d .  po 4% . . 8 1 . —
6o © b l i g a e y e  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej E lżbie ty  po 5%  za 

100 z ł.  m. k. . . .  96.75 
drtto  detlo w s re h rze  
uproc za 100 zł.  w. a. 102.50 — .—

Tow. ans lr .  kol. państwa
po 500 f r ..............................  136—  136 50

Kol. Lomb. wen. po 500 ft'. 131 —
Kol. półD. po 100 zł. m. k. 9 2 , —
Kol. półn. po 100 zł.  w. a. 88—
K*ol Glogn. po 100 zł. m. U. 8 3 . —
Tow. żeg. par.  na Dun.

za 100 zł.  m. k .................
Lloyda za 100 zł.  . .

tt .  l , 09y .
Inst.  k re d .d la  handlu po 

100 z ł .  w. a ..................

92 50 
9 0 . -

85 50 
81 50

96. -

131 50
93 —  
89 —  
83.50

9 3 —
9 1 . -

129 80 130—

W e k s le .
(Na 3 m ies iące .)

Amsterdam za 100 zł. hol. — _  
Augsburgz.i  lOOzf. w. p .-n 102 75 104.85
Berlin  za 100 tal. . . .   _____
W rocław  za 100 tal . . . —  __
F rankfu r t  za lOOzl. w. p - n  104 80 105 10
Genua za  100 lir.  piem. . —.  _____
Hamburg za  loO M. B. 92 75 62 75
Lipsk  za 100 t a l .......................... .     _
L iw u rn a  za 100 l ir .  tosk. — —  _
Londyn za 10 ft. sz t  
Lugdun za 100 fr .  . .
Medyolan za 100 zł.  w.
Marsylia za 100 fr. . .
Paryż za  ICO fr . . . .
P raga  za  100 zł.  w. a.
T ryes t  za 100 zł.  w. a 
W enecya  za  10 0 zł. w

(31 dni po ukazan iu .)
B uka resz t  za 100 p iast,  we- — —  
Konstantynopol za  100 piast.  t u r .

K a r i złota.
pien 

5,95  
. 5 95
. 17 20 

1 0 -  
. . 10.25 
. . 1 . 8 5 -  1.86
. . 123 25 123.75
kasach 13 z ł.  ó

Dukaty ces .  men. . 
dtto . pełnej w-*gi

K o r o n a ...................
żOfrankówKa . 
Rosyjski iinpery. . 
T a la r  związkowy .
Grebro ...................
K urs  korony w c. k

124 30 124 40

4S.30 49.35

towisr.

6.97 
6 97 

17.25 
10 02 
10.28

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  A d u l f  U K u d y ń s h i . Z  c. k. galic. drukarni rzą d  oto ej.


